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S ci gu ibo.6o iłu g ieso życia zdążyłem zebrać już 
iosyc w_poknień wojennych. Jako dziennikarz nic  
jedno zaóbeerrowaiem,poczynając od wojrą, hiszj 
k ic j , u kończąc na wojnie w Rosji w latach 
1914/18. Wspoi«nieniev które rai n a jsiln ie j wtkwiłc| 
w parnię ci był widoi całych proce^yj uchodźców, 
tłoczących aię n* drogach Grecji w uefiecz.ce przeól 
Tark«jni 3 icońcem ub. stu lecia . Najbardziej wstrząj 

hył widok d zieci. Gbraz ten stanął * i  ży­
wo przed ©cayma teraz przy czytaniu broszury na 
tea&t problemu uchodźców, wydanej przeaTnra".
Ną 17C-ciu strofach zebrane są tylko suche fakty 
i '  cyfry, ale mimo tego, je ś l i  następne pokolenie 
potrafi sobie w wyobraźni uzmysłowić, cltcćy set­
ną część ja j tr&ści, to możemy być pewni, że 
wojna już nigdy się nie powtórzy. Iloćb osób, 
fcmuszonyob do opuszczenia swych siedzib została  
ppzez autorów oceniona na 3C-4C.OOC.oGO. I lu  - 
z nich dożyje końcu wojny ?
Na pierwszym miejscu stoi Rosja z 12.CuG.dQ0 
ludności, która scaroniła się przed okup.nitia. 
na wschód kraju. I lo ść  wysiedlonych iydÓA, prze­
ważnie zresztą potyra wymordowanyoh, dochoazl 
4 .OOO.000. Przeszło ć.CDO.OuO robotników różnych 
narodowości, głównie Polaków, Francuzów i  Cceehówl 
zostało zmuszonych do porzucenia ewycb siedzib  
i stałych miejsc zatrudnienia i przerzuconych 
do Rzeszy, by wzaonić Jej potencjał wojenny. 
Wymienione cyfry nie obejmują ludności, która 
irosi-*ła schronić się z miast przed nalotami. 
Irzed-jwszystkiem jednak cyfry nie obejmują 
clorzymich ilo śc i mieszkańców Chin, którzy opuś­
c i l i  swe ojazyste strony przed inwazją Japon.
Miso tego cyfry, dotyczące tylko samej Europy, 
są przerażające.


